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N a  w sehstirdm  fro n c ie .
KorcĘrr>,>r1(iGnf ..ostorr. Morgen-

^eiininw ‘ donosi aa zezwoleniom wojennej 
i.watery prasowej poa Ia:tą 20 bm.:

Na połiKtniowojh skrzydle w Siedmiogrodzie 
przyniósł nacisk wojsk sprzjTnierzonych, wy­
warty irczoraj w ■zngłębiu węglowem P e t r o -  
^ e n y ,  piękny sukces. W poprzednich już 
Aniach udało się odrzucać pod Merłsorem Ru­
munów, lu iłu jących przcd-ost-aó się w  dolinę 
iAatszegu, nad rzeką Strigy w ltierunlai 1’etro- 
Se«y, \Vczoraj pocliód nasz trw ał dalej. Rumu­
ni zostaił wyrzuceni z górniczego m iasta Petro- 
"eny i musieli ustąpić wzdłuż Zsily ku  górom. 
Sprzymierzeni ścigali przeciwnika przez Liva- 
zeny k u  przełęczy Szurduk, obsadzili jej wą­
wóz i zmusili oddziały rum uńskie do odw rotu 
-a siedm iogrodzką granicę.
I m  górach r.a wscnodnun skra ju  w  dalszym 

ciągu toczą się walki.
Również w ysiłki rosyjsike w K arpatach pro­

wadzone są dalej z niezmniejszoną silą i gwał- 
tow lością. Na całej Kuli gór od południowego 
^yphi Bukowiny az na  wsciióa od przełęczy 
- unty«u pod Raiujlową trw a zacięta bitwa. W 
goszezc.gólnyoli punktach oparcia, gdzie rowy 
***k ■*>.> ro»yjbkio podsunięto pod slanowiska 
s!* b w n  v' ,vkS'icrskich i  niemieckich, toczą 

! •  " rf etV,v v ńeiekłe zapasy v\Tęcz, miano-
\  ^ w *  i na Sm otrcu, gdzie spizy- 

‘‘ 1 j l7'y lJKiJą w krzcłiołki, podczii-s gdy Ro-
^7-bio wiszą na stokach.

o  ijpotężniejbzem by i0 wczorajsze uderzenie 
iu  po lium e od stadniny Ł uczyn ,, gdzie Ro- 
->ya uo Ujiłują wluc klin w kierunku stanowi- 

na Capiiic. I  lont^oofnięto lut-aj niozn,acz.iiie, 
ooptzj ja ciel nic zdouił wszakże dostać w swe 
ęce Ta-tarld, panującej nad okolicą Pod Fun- 
u] M&Iuovi, na 1 iiidowej i ]>rzy torze kolejo­

wym na północny zachód od praełę.czy T a ta r­
skiej udf.rzciua rosyjskie pozostały zupełnie 
^czskuteKizne.
. ńV G a 11 c y  i w s c h o d n i e j  napotliały 

‘■■nne a tak i rosyjskie pod Lipnicą dolną, usiłu- 
}'vc' sparaliżować fcontsakcyę, rozpoczętą p rz td  
rzomkV chaLami, na energiczny opór i nie mogły 

: - wstrzymać dalszego skutecznego napom .
Na V/ o ł y n i u dzień i noc nic ustaw ały psł- 

k ' oKar masowe szturm y rosyjskie pomiędzy
^Ustomytami a Szelwowt?m. Mimo w kładu wie- 
hi nowych rezerw i  wojsk gwardyjskieh, dzień 
Wczorajszy poza małecn wgłębieniom poit Szel- 
wowem, liaprawionem ponownie kontra Uakiem, 
Skończył się ponowną klęską nieprzyjaciela.

R o syjska  o tterw a do B u łg a ró w .
, teł. wł. »Nowei Reformy*).

W iedeń, 21 września. 
»N. W. T agblattc donosi ,za s-Yosskohe Ztg.« 
Sztokholmu:

ńV rosyjskich urzędowych dziennikach w Be- 
Saral>h pojaw iła się odezwa do  Bułgarów", wzy- 

JłCa naród bułgarski, t=y y;ypędził niewier

jednak na razie zapisać trzeba na korz ; ść mo­
carstw  centralnych. Akcyę sił rumuńskich za­
pewne przewidzieć było można, zdaje się wsze­
lako. że czynność Rumunów wiele pozostawia 
do życzenia. Rumuńskiemu generalnemu szta­
bowi urak jedności i zdolności do wielkich k o a  
cepcyj. Działania wojenne pojmują Rumuni 
wciąż jeszcze jako zagadnienie tylko m ateryału 
ludzkiego i mas -wojennego m ateryału.

b m  m n p r  i  n a
(TcL wł. »Novvej Rofonny*).

W fedeu, 21 września. 
„ frcm len b k ittIf donosi za ,Jlcrlm cr Lokal 

Anzeigcrem11 z gramiey rosyjskiej:
Prześladowanie socyalistów w Rumunii trwa 

w dalszym ciągu. Dotychczas uwięziono ogółem 
35 mężów zaufania rumuńskiej party! so^yaii 
stycznej. Obwiniają ją  o podjudzani^ ludności 
do  buntu i do  wezbrania nia się przód służbą woj­
skową.

IV Bukareszcie ponaiopinno w rozmaiiycb 
miejscach w  nocy  czerwone k a rtki, wzywające 
proletnryat do oporu) przeciw powołaniom.

M a k  K i i !  i  s n i i i  U l a
(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

WTedeń, 21 września. 
Dzienniki donoszą % Berlina: i-Bcrlin&r Lo­

kal Aazeiger* otrzym uje następującą, depeszę 
ze Sztokholmu:

W edle in form acji ^Russkija W icdom ostis w 
najbliższym czasie p&jawi się nzaniiest do Po­
laków.

W szyscy potępiali gorąco znany pro test pię­
ciu ugnipow ań politycznych, k tó re  uzr.ały 
uchw ałj' wiecu z dn ia  3 września za zbyt daleko 
idące i samozwańcze.

F. Szpotański, przedstawiciel C. K. N. zazna­
czył, że ani uchwały z 3-go września, ani na- 
stępny przeei-wko n i m  protest n i e  są Bic zem  no- 
wem: jnorwazo były zawsze hasłem, wyryt.em 
w sercach Indu polskiego, drugi — hasłem 
bierności i bezczynu, iakie zawsze w  dziejach 
naszych p rzecife taw ialo  się hasłu czynu.

. . . »  , Aako przedstaw iciel Związku pa-ryo.ów  
Maml&st nie będzie zawiera! jednali ani nm -;przem awiał p. Med ' ”  ‘ ‘ ' '

cenach wyższych W mieszkaniu oskarżonych zna­
lazł wacłimistrz w czasie rewizji przeszło 40 kop 
jaj, zakupionych od włościanck, która to okolicz.- 
nożc wpłynęła na zwyżkę cen jaj na targu.

Oskarżone t!omaczył3r się, że towar wykunowaly 
na zleeenu t.endia Sattłera, który trudni się wy- 
syiką jaj z Gahcyi. Trybunał po przeprowadzeniu 
rozpraw} uznał obie osuarżone winnemi przekro­
czenia 8 1 A rozporządzenia cesarskiego z 7 sierpnia 
j91o roku o podhijiu ’u cen i skazał je na karę po 
14 dni aresztu, a Sattłera na trzy tygodnie aresz­
tu i 800 K grzywny, ewentualnie na dalsze 30 dni 

•d Downarcwicz. któtogo^.'-aresztu, gdyby tej grzywny nie mógł za- tacie. — 
tywów publikacyi, ani też żadnych bii-ższyeli piomienną mowę przerywały wciąż grzm iące o -,Vr moiywach poda* -siono, że Saltłer był główną 

nomii przyrzeczonej Pol-,klaski. P. Downarowicz .przekony'szczegółów co do autonom ii, przy;
sce, poda ty lko do wiadomości publicznej, że ^ y s t^ c z ą  ut^ K ^ w o  *  w iecleh i  ̂słuchanie 
rząd postanowił zapewnić Polsce swobodny na­
rodowy niezależny rozwój. W rzeczywistości 
jest to  więc wyszyć zonie polskich ideałów wol­
nościowych.

onywał, żc nic ^Fćż.yną v. podbijaniu cen w ccłach spekułacyj-

l H  eflGiiEÓf K iG iiiiu l 1 1 S)L
Budapeszt, 21 września.

-wEsti Ujsags donosi z .S-ofii: 
feNowojo Wremia® ogłasza, że w ostatnim  ty ­

godniu 40.000 uchodźców przybyło z Bukare­
sztu do Rosyi. ,

--------------- c -----------------

E s f i s a a l k a f  t a r e s k S .
flek  o. k. Biura kore»p.)

K onstantynopol, 21 września.
Ag. A!Ili donosi: Głów na kw atera ogłasza dn.

20 bm.:
F ront F o 11 a  h i e: Nieprzyjaciel ostrzeliwał 

dnia 19 bm. ponownie nasze stanow iska cięż- 
kiemi działami, bez wyrządzenia jakiejkolwiek 
szkody.

F ron t p e r s k i :  Dnia 19 bm. Rosy tn ie  z róż­
nych kii runków zaatakow ali stabwni siłami 
1 1  ,wlot Abad a równocześnie oddziały rosyj­
skiej kawalery; poszły do ataku na północ od 

Ha madan. W szystkie a tak i zostały odm ienne.
Front k  a u  k  a z k  i: Na prawem skrzydle 

dwra gwałtowne nieprzyjacielskie wypady w od-, 
cinku Ognot zostały odrzucone wśród s tra t dla wiedź. Aż do n a jg łę te y c h  korzeń, sta liście si-

] rzemowień, że należy na  ulicę wynieść i szc- 
•rzyty nieustann-c 1’asło czynu. Ponieważ przód 
gmachem stał tłum tych, k tórzy już n a  więc do­
stać się nie mogli, do tych krótko przemówił p. 
Downarowdez z  balkonu i okrzyk jego na  czesi 
Polski, tłum porwał i powtórzył.

stwierdzeniem , zc dziesięć grup politycznych 
przez usta  przedstawicieli swych wypowiedziało 
■się za uchwałami 3 września —  red. Makowie­
cki zam knął zebranie.

m
¥ Hn i k a .

o m s w a  p m t a i t i e  francajktm.
Wiedeń, 21 wlrześnia.

Donoszą z Genewy.
W czoreisze posiedzenie Izby francuskieij na­

leży do najpaamętaiejs&j-oh w tej wojnie, a  to  z 
powodu tęsknoty  za pokojem u fiancushiego 
ludu, której dano w ciągu posiedzenia Lego wy­
raz i  z powiodiu cięałcich oskarżeń, piodmcsio- 
nych przeciw  metodzie dalszego prowadzenia
wojiiy aSj ivn7.el!ci cenę. Jak dalece znaczna '; v-dow p0 funkcyonaryuszach kolei państwowych, 
część lewicowej, grupy zgadzała się z nam iętne-. Z krakowskiej dyrckcyi kolejowej otozjunujemy na­
mi wyironami dćpu towanego C o s t a  d o u  x, [stępujący komunikat: Ministerstwo kolei żelazny cli 
dowodzi p ro test ich przeciw' publikowaniu ma- p.-zyznało rozpórz plzeniem z unia 30 sierpaia b. r.

Kraków, 21 września. 
Dodatek drożyźtńany dla emerytów, sierót

w.) P.rianda na m arach jwia&to.
Kiik-akrotnie usiE w ał prezydent Izby DescliOr 

nol poimarkować ■ de-jiuitowanego Óostadoux,'t 
tern, że rzecz, któ-rą oe jawimo i bezai zgęldnie 
porusza, wedle oświadczenia Briamla, wcliod/i 
w program praieifccnia tajnego. Mowua nie dał 
się wszakże powstrzą-rnać od wyrażenia nastro­
ju wyborców w formie następującej: J e ;li Fran­
c ja  — mówił —  nie chce i:ę  znafczć na kongre­
sie pokojowym jak o  km idydatka na śmierć, 
musi się riatycLuaiast usumić głęboko Eakorze-

o a emerytóz, wdów i sierót po funkcyonaryuszach
io lei naiisłwowycii na rok 1916 jednorazowy doda- 
:k clrożyzniany. Z dodatku logo mogą. korzystać: 
L a) pen0yonowani urzędnicy, urzędnicy kontra­

ktowi, lekarze, o ile ich pobory emerytalne nie 
przekraczają kwoty 3.000 K rocznie; b) wdowy po 
tychże urzędnikach, o ile ich pobory emerytalne 
nie przewyższają kwoty 2.400 K rocznie: 2. a) eme­
rytowani podurzędnicy. oiicyanlki, oraz słudzy, 
o ile ich pobory emerytalne me przekraczają kwo­
ty 1.500 K rocznie; bi wdowy po wymienionych 

uiorit braki naszej cugairzacy: ivojsko>w9i. Albo iunkcyonaryusznch, o ile zaopatrzenie wdowie nio 
iir.ożo n.io wiedza, nasi generałowie, że liczba ży-j przewyższa kwoty G00 K rocznie.

3. a) emerytowani słudzy pomocniczy, oraz w (Io­wo to w ludzkich we F ra n c ji jes t ściśle ograni­
czona- K raj len doszedł co ostatnich granic 
swojej tzprawitońei: piąć naticr.ów ludzi. 03 mi- 
liardćw  fraakózy, oto jesi bilans cietychczasO- 
\vy straszliwych naszych ołlar.

Dopóki trw ać ma jeszcze smutne to szaleń­
stwo? Czyż k rak i to g o  nie poćw iartowano je­
szcze doshTtey/r.in? Proszę przejść się- po miar- 
s tad i ii m  ^^iacłi, a  znajdziecie pamowio '0<l'po-

m eprzyjaciela.

?.ró! Ronsłsnlyn o koliłyce J tecKIe ].
(Tel. wl. >Nowej Reformy*).

W iedeń, 21 września.
Dzienniki donoszą z llag i:
Wobec korespondenta ateńskiego ssAssocia-

fcgo Ferdynanda Kobmrga i by urządził rzcez ted ®ress« oświadczy! lcról K onstantyn, że Gre- 
politą, n a .k tó re j czele stanąć pow hien  ge- cya przyłączy się do koalicyi, skoio  ty iko  nie 

»^pa! Radko Dimiiriew. będzie ulegało wątpliwości, że przyniesie to
krajow i korzyść.

K ról przyznał bez ogródek, że wkroczenie 
Bułgarów <ło G rec ji i udział Rumunii w woj- 
nio łatwo wprowadzić m ogą zmianę w  j*ogo po-

Wistioń 21 w JB L ua 1il>kę- Na razi8 w tei ^ ratHe b y w a j ą  się ro- 
^V . AUg. Ztg.* donosi z Berlina: kowania, od których jedynie zależeć będzie

^•aiagdebiirgische Ztg.« otrzym uje następują- przyszłe stanow isko Grecyi.
, - j-epeszo z R otterdam u: »Morning I'ost« lon- ----------------
Uyi ,sbi j ć \ c :  I

linia kolei Kerna^o^-Konsianza 
nie

Lin'_ a Kolejowa Czernawoda—K onstanza jest 
a * m  rosyjsko-ruriuńskiej przy dzisiejszej 

bv  ̂ słabości nie do utrzym ania. Trzeba 
yc Przj goiowanym na u tra tę  także i lej wa- 
aei podstaw y obroitnej.

P m im ? ssfin l3 ar
Berlia, 21 wrześnka.

Donoszą z Zurychu:
*Tagesanzeigcr« donosi, żc prasa rum uikł 

Ejm bodząca pod conzurą, podaje wiadomość 
'^^jdkowitem przegrupowaniu runuińskiej

i i i i i p i  a i i  m m .
(Tol. c. k. Biura koresp.)

l.-orsdyn, 21 września. 
>Timos* piszą, że jedną z pierwszych kwc- 

styj, nad k tó rą  parlam ent będzie m iał obrado-

nych.
Chleb ze szkłem Do recMicyi naszej pwrniesio 

no dzźoiaj cłdeb, zaiuipiony w jednej z tutej^zyra 
•piekarń w śródmieściu, zawńcrający kawałek szkła, 
Okaiz, łc^-o diic-ba przcchowujcfiii} <w naszej reda- 
kcył. Żołądk’ ludzkie przyzwyc.zaihy się w cza sak  
•pK-cnych do wielu mniej awtysznycli rzec,’.}, jed­
nakże eh-Iob wo szkłem stanowi .nawet dla usjlutr 
dziej odponiych -żołądków przedmiot bezwarunkowi 
-w,o niestrawny.

Napud-rabimkowy. Oneguai odbyła, się w kra 
kowsklm kraj. sądzie karnym pod przewodnictwem 
radcy kraj. sądu wyższego p. Obt-ułowieza -rozpra­
wa przeciwko 19 -chłopakom wiejskim w wieku od 
l i — 17 lat z -Grobli w powiecie wielickim, oska-rżi 
•nym o zbrodnię napadu rabunkowego. W an'u p 
kwietnia br. trzy kobiety wiejsłde r Królestwa pol­
skiego zakupiły w Bochni od tamtejszych -handla­
rzy iznaczną irl-ość tytoniu oczywiście po cena cli d >va 
razy większych i miałj go przenieść przez granicę. 
Tytoń ten niosły iw trzech workach. Rano -przybyły 
do wioski Groibto, a w noo#r imały -przekroczyć gra­
nicę gailic-yjską. Dowiedziało się o tem jcilku tam 
•tejszych ciiłcmakow, któray -wieczorem napadli na 
kobiety na drodze, chcąc im tytoń odebrać. Kobie- 
.tyschroniły się przed napastnikami do domu Piotra 
K i.tsy, lecz d to mc -iKwnocrto, gdyż parowwnki gro­
mad;] wdarli erę do tego nomu, kobiety -obili i 
zabrali jeden worek tytoniu, którym się podzielili, 
a ozęść ukryli.

Trybunał uznał winnych zbrodni kradzieży i ska­
zał -czterech głównych sprawców na karę po 2 
miesiące ciężkiego wiązu-enia, innych ribwfcionyck 
na daary- o;l 4—2 tygodni więzienia, a 2 oskarżo­
nych po tygotniu więzienia,

2  T k r a f ® ,

łę narodu.
Mówca 7,akońC7ył oświadczeniom, że uchwa­

lenie dw m asto j części następnego budżetu, to  
jest najwięcei, na co on i, przyjaciele polityczni 
jego zgodzić się jewzeze mogą. Ponadto ani je­
dnego człowieka więcej.

Fo odpowiedzi Brianda. 'wymieniany 
w  osta-tnich czasach sccy a l* ta  
w^-woay Goistadi0'ux, żąda-jąc w  imieniu *t-ówa-1 
rzyszy natyclimiasłowych kroków  dla zakoń­
czenia działań wejsnuweh,

wy po tychże, o ile ich roczne pobory emerytalne
me przekraczają kwoty i 00 K > ocznie. Nowy f ącz, 16 września,. (Założenie powia*owe-

i ,tl s.erij.." po v yanienianych pc-d 1. ai lu n k -jj0 komitetu ramnirowego dla uchodźców), 
cyoha.yUMraSch,  ̂ o itó ic f pensya- sieroca nie prze- j \V poprzednich korespondcncyach podaliśmy 
-j sza LtOO w glęunię; o ilo przyznany im do- wzmianki o osiedleniu się w Nowym Sączu siedmiu 

u, na wje-lowamo ino przc-kiacza ka oty 430 K starostw *e wsciiodmcj części kraju, oraz roz.Ioko- 
rOL"u'- 1 Ill'J ukr'!iCz,i > 14 loku żywa; b; sieroty waniu się w mieście i powiecie poważnej luźny

uchodźców. Ten stan spowodował konieczność zor­
ganizowania pewnego ciała obywatelskiego w ce-

po wymienionych pod 2. a) i 3. ai funkcyonaiyu- 
szach, o ile nic ukończyły 14 Soku życia.

Frawo do korz}z}sianina z tei zapomogi n ie b a c h  niesienia porady i pomocy tym nieszczęśli- 
p r z y s ł u g u j e  tym emerytom upaństwowio- j wy®, którj cli wypadki wojenne zmusitz do opu- 
nycli kulei prywatnych, których emerytury wymię- - czczenia rodzinnych miejsc i szukania tymezasowe- 
rzono za czasów urzędu prywatnego, jako też tym, "go przytułku wprawdzie w swoim kraju, lecz w ob- 
którzy, oprócz emerytury, pobierają rentę z powo-jcem mieście. To też skoro okazało się, że możi 
du nieszczęśliwego wypadku, lub rentę, uzyskaną me tak prędko będą mogli oni wrócić do swoict 

omany często yr drodzo sądowej^ o ile renta roczna prz.ewyższa sadyb, poza oficyalną- pomocą wszekęto pomoc, 
Brison poparł i y s-kromą kwotę'ewentuahus przypadającej im !obywateLką, a następnio pomoc tę ujęto wr ramy

Hś gHiymi nlstsi y a ł ne łttmłeiencye 
u

•Dnia 26 września 
ctwem kierownika

i' m. 'n* crsłŁ*fK*j£il
W iadeń, 21 września, 

biorą się pod przew-o-dni- 
ministorstwm spraw  we-

zapontogi. O iie osobom tym zamiast renty wypła-(organizacyjne przez założenie powiatowego komi- 
cono jednorazowe o Dekodowanie, w takim razie 'tetu. Na zaproszenie prezesa Fvadj powiatowej rad- 
liczy się 4 procent odsetki tego kapitału za rentę, cy B. 'Wittiga, dnia 13 b. m. odbyło się w sali Rady

powiatowej zebranie reprezentantów miast Starego 
Sącza-, Piwnicznej, Muszyny, Krynicy i Łącka, da-

Celem przyznania zapomogi należy wniość naj­
dalej do dnia 39 września b. r. wolne od stempla
podanie do tej dyrekcji kolei państwowych, która.lej większych gmin polskich powiatu nowosadoc- 
przyznała swego czasu emeryturę. Do podania kiego i proboszczowie parafij: nowosądeckiej, na-
trzeba dołączyć świadectwo ubóstwa- i opatrz; ć jw-ojow'skicj, zbyszyckig, jak-iokowickizj" i innych
je dokładnym adresem. Wypłatę uskuteczni od-1Zebraniu przewodniczył infułat Irs. dr Górahk, po­
dział likwidacjjuy emerytur w Wiedniu. czem wyluano komitet nowiaioiyy, którego kiero-

Ko-utrola spr-eiiaży masie aa  targach. Jak  wia-: v nob-wo objął infułat kc. dr G ó r a l i k ,  zastępcą 
wnętrżnyeh wszyscy szefowie rządów  ltrajo- damo, po'zaprowadzeniu kart Hu-iszczowyoh sprż*-' wvbrar.a unni&fj-za -nasta dra .mAac .iego, se-
WJ-C-h i refercncł*aprow;zacyjni k ra jów  na kon- da-ż masła .IW Urgacli odbywać się w.^ędzie musi kre| “ /* m kierownika^ pow ironu, o _1 lzcdu pracy
ferencyę m icdzyministeryalną, na  'której m ają ca odcinkami 4yc-h kart; kabioty w.mj.3k.ie -prowadzić P-y-ekiflera, kasą komite.u prowcuzu, będzie wy-
być uenw alono' zarządzenia, celom ujednostaj-, muszą zapioki, d.omu i jaką ilość spt-zodaly, a dwa* powiatov,-y (tańca Kobak). Komitet, postano
nionia proce:
slryac.kicii krajów; koronny

fflłgc p o lity c zn y  w  o n n n y l e .
W  niodzkdę po paltiuniu odbył się w W arsza-

'su zaaprów izowania wszyi tkich au  jwszelka sjni-zódaż maska boz kart tłuszczowych bę- -̂'*)K0 podzielić na^sekeye, a to: pomory doraźne 
.craiów koronnych. ilżće si.rowó^ddć-Jn:;.. T en system kontrolny w na- (przewódniżący p. Kohak), ayrowkacyyicj (przew, 

szych sto^unkath natra-fi na 'ogromne trudności, ®  Dębski), gospodarczej (p Wittig) i pośrednictwa 
przeprowadzić się ściśle nio da- i  spowoduje lylko PracJ (przew.. p. Schiller).
wupetne Eaitam-oava.iiie dowozu masła do miasta. Uchwalono następnie poiworzyć w powiecie ko- 
Trudno bowiem żądać od kobiet wiejskich, nieumie- mit et) parafialne, por ostające w kontakcie z korai- 
jących często pisać, ażeby prowadziły Łapiski kon- tetem powiatowym i pod jego egidą, jako uaczcl-

wnć. będzie kwcsfya u-zupcŁnic-u dla .min Li. Są -wie w  sa-li Fi i h ar mon i; wieo polityczny, zwoła- ptrolne i wymagały ściśle od wszystkich kouiy.imen- nym komitetem. W kłowym -Sączu postano; oro 
tu  tylko trzy możi ./o-c-i: pdwyższ! nie wieku ny przez k l u b  p a  n s t ' w o w c ó w p o l - . t ó w  -kart tłuszczowych, które zresztą woino reali- utworzyć obszerrdcjizy komitet i de be owy. '/ do-

. służby -w ójtow ej i o i lat, albo jeszcze s  k i  e b w celu wypowiedzenia się stronnietwA-ować tvlko raz na tydzień, a ta rei u nas o-dbr- nicm komitetu będzie wilożeme i u tr? ,-mywania 
w.ozej, rozszerzeaid obow iizku sluiDy ns Ir-(niepodległościowych w spraw ie znanei v-->bw' ' ' ' '

i nowritanift rnod Urnri n-iladTreb wdnl-l J ‘

Ł-L̂-./rY |    -*-<** ł tl Li llcbCJ J ~       V-----  ‘ *■
w a ły l^ tją  Się dwa -razy w tygodniu. ,System .kart koił- stacyi nc.-ilko.vej na dw  reu kok-jowym i udziela-< 1  • M * . . . . .  , ..K MA-lll./btf l . \ 1 »' Jrt 'T ‘4 O T' CO !z r> 1: W1 l". H • U'1'1.

rumtińsKle
Wiedeń. 21 września.

•»Wr. Alłg. Ztg.s. donosi a  Berlina:
Dzienniki beiiińsldo dow iadują się. z Sofii, że 

w -ostatnich ;valkach ~\Y Dobrudży brały udział 
nowe. Tumint,kie wojska posiłkowe. Praw dopo­
dobnie są to  dywizye śeiągn>ętc z Siedmiogro­
du, których  trzeba było użyć (Ha wzmocnienia 
wojsk pobitych,

Angllpy o operacy aoh rdinssoskich.
Budapeszt, 21 września.

»Lsli Ujsag< donosi z Berna: »Timesc piszą 
0 to alkach w  Dobrudży: . . .

Znaczenie wojskowe ofenzywy rumuńskiej cia pokoju honorowego. Papież wraz z prezy- 
bezwarunkowo. Opreacye bal- denteni wilsosiem mogą i powinni zalnterwe-

*  - c w . .  H  * * * * *  * , e .
^tnzywy Brueiłowa w Karpatach, po- P37* j

ro sv U V i 0!U611̂ 61,0wa™  większych jednostek •—  ------------o-----------------
tamek % jiniej ruchliwych części frontu, c-o S

wej' znajduje najm niej zwolenników, ‘
  --------------

—*

0  in te rw e n s yę  p o k o jo w y
(Tel. wi. >Nowej Refoimy*). rt

Wiedeń, 21 września. 
-uFremdendihtte donosi za borlaiikinr »Acht- 

Uhr-BIattcms z Zurychu:
Znany pacyfista, ks. Aleksander Ilohenlohe. 

-ogłasza w .»N. Ziirclier 5Śłg.« ar-tydciił, w  któ­
rym wywodzi, żo właśnie o.,-©cnie wszczęto po­
średnictwo dyplGmaiyczsc w sprawie zawarcia 
pokoju rychło doprowadsaćby mogło do zawar-

'iArmińskiego, Rzymowskiego i W ernica. Na- j°mości sto&unłiów targowych w naszym kraju i w gotowe

sercumi, a  rozrz-uconcgo wcactraj w m róstw ie !<»>»' ie  1:ollicfJ' na ^  nic Prz:>micsą, tylko bob dii zupełnie ubogich bezpłatnie, pośrednictwo 
egzemplarzy n a  ulicach miasta. Do stolo p^ljsprzedasz* F° pokaźnie swoim prywatnym zna.jo- W  sprzedaży dobytku, by sprzedający nie pa-

i  -T-'-" <«■* — * p ]c to się już, niestety, zda-
pracy przy pomocy powiato- 
udzielauie doraźnych zasiłków 

lub środkach żywności, wreszcie po 
dlatego przeprowadzić się ściśle nic dadzą, a nadt o moc prawna, iuterweneya u władz, wyszukiwanie 
grożą zatamowaniem dowozu masła do Krakowa. (adresów rodzili i t. p.

Podbijanie cen, W krakowskim krajowym sadzie P rew cza ^»tyUicyą, 1 ćra pospiesz;,la ucl odż- 
karnyrn odbyła się pod przewodnictwom radcy C01U 7- ponmeą ma crwbią. oyia »Siiia-(lnica .śółok 
krajowego sadu w; ższego dra Grodyńskiego roz- rolniczych« w Nowym Sączu, przeznaczając kwot-ę 
prawa przeciwko Helenie lleissowej i‘ Sabinie Reis- 000 K z czystego zysku za poprzedni rok iidmim 
sowej ze Szczurowcj, oskarżonj m o podbijanie cen Etracyiny. Następnie -na zebrania komitetu ks 
na ta^gu, oraz przeciwko Mondlowi Sattlerowi z Górahk, its. kanonik Szeztgiel, ̂  ks. Adam_. y c 
Borzęcina, oskarżonym o wspólwinę wr tej sprawie. radca Whiig złożyli po 50 K. inni obecni mniejsze 

W dniu 24 marca b. r. zauważył wachmistrz kwoty, tak, że zebr no khkas--- >mon.  ̂ ^
żandarmeryi, Stefan Rudek, w czasie jarmarku w • Z Tamowa donoszą nam, że od pAzie ię tam
Szczurowcj, że ceny jaj, które początkowo wynosi- [dnia 23 w-ześnia koncert na nag Ojk) dla pole- 
ły po 4 K za kopę, nagle podskoczyły na 4 K 50 h glycli żołnierzy, z udziałem p. Z; gmuata^ Szwar-
do 4 K 80 h. Sprytny wachmistrz zaczął dochodzić eensteina, znanego i cenionego sarzypka i  p. dra
przyczyny lej zwyżki i sprawdził, że obie Reis- j Jana Piana, pianisty. Koncert, zarówno -ze wzglę 
sowe zatrzymywały po drodze kobiety wicjskie.(du na cel haman. Firny, jak i wysoce artystyczny 
snieszace m tanz i  wwkoriowaly od ni^h towar do  oro-rram wzbudził tu powszechne zainteresowanie.

s ,ępnie ■wypowiedział się szerog mówców imie­
niem stronnictw i grifp.

Mówili więc pp. Grużewski z raiaicnia klubu 
państrwowców polsl. -h, Szpotausk* w  imieniu 
(X K. N., Arciszewski, przedstaw iciel P. P. S. 
(prawicy), Noczni-cki w im ieniu stronnictw a lu­
dowego, Jaszczyk jsk o  rćpr^zem ant narodowe­
go związku robotników", p. -wniaronnki w  imie­
niu radykałów  narcaowych^ Frzcdżym irski, de­
legat zw iązku ni ipodłegłościowców i p. Downa- 
row-icz zo związku patryotów .

W szjscy  mcwcy zsolidaryzowali się z uchwa­
łam i wiecu z dn ia 3 bm., d©iyczącem.: utworze­
n ia  n i e p o d l e g ł e g o  p a ń s t w a  p o l ­
s k i e g o  i a r m i i  p o l s k i e j ,  niektórzy w y­
pow iadając pewne zasliTećenia oo do tak ty k i 

'k lubu .
- \



Nr. m N O W A  R E F O R M A

5  m m  p n I i M r ^
ą Cz^tochowa. (Nowe podatki miejskie). Dla po­
kery ćia większych "wydatków miejskich, opra-cow ił 
magibtirat projekt nowych podatków, które obejmą 
wszystkich mieszkańców Projekt ten prze-?,idujc 
obłożenie naw ym podatkiem według nae-tępują- 
cych zasad: 1) właścicieli nieruchomości, w wyso­
kości opłacanego już przez nich podatku skarbo­
wego; 2) płatników podatku mieszkaniowego w 
wysokości dwukrotnej tego pudatku; 3) przedsię­
biorstw ban iłowych i przemysłowych w wysokości 
sumy opłacanego .patentu; 4) zawodów wolnych 
po 200, 150, 1 00, 75, 50 i 25 rb., zależnie od lo ­
ch od <5 w osobistych, co określać będzie specjalna 
komisy a; 5) nauczycieli, robotników i t. u , zara­
żających dc 959 rb. rocznie, w wysokości ’l  pro­
cent od dochodu, zarabiających więcej   póhoTa
procent; 6) służby domowej, oraz oso o. nieobję­
tych powyżs^mi kategoryami — w .wwohotci 1 
rb. wcziue. Nadto fspeayaine homisye 'kwalifiko- 
wa »eoą osoby, do opłacania dodatkowego je­
szcze podatku ra biednych. -Według obliczem ma­
gistratu, .poaatki te dadzą miastu około 300 tys. 
rubli rocznie.

- u Placówka flzyograriczna). W najbliż­
sze. przyszłości powstaje w Lublinie, jak donosi 
IV !<?s k«frelski‘‘, przy miejscowem Towarzystwie 

rajoz^awczom sekeya, poświęcona fizyografii 
Lufe Iskiego. Sekeya pragnie zjednoczyć w swem 
łonie rszystkie znane w Lublinie i okolicy facho­
we siły przyrodnicze, ma również nadzieję pozy­
skania kilku specyalistów z innych dzielnic Pol-

W roku 188? stwierdzono w niemifcokich przed­
siębiorstwach przemysł, wśród ogółu 7,340.789 
osób zatrudnionych — 1,509.167 kobiet, czyli 20.6 
procent ogółu, robotników. W roku 1895 pracowało 
wśrud 10,269.269 w przemyśle zatrudnionych osób 
już 2,339.325 kobiet, czyli 22.8 procent, w r. 1907 
pracowało na ogólną liczbę 14,435 929 zatrudnio­
nych przeszło trzy i pół miliona, czyli 24.5 procent 
kobiet. Podczas wojny obecnej nastąpił nadzwy­
czajny wzrost liczby kobiet, zatrudnionych w prze­
myśle. Urzędowy spis zawodów, któryby mógł dać 
zupełnie dokładny obraz lozwoju pracy kobiecej 
w przemyśle, nie istnieje na razie jeszcze. Obraz 
taki można jednakże wysnuć ze siatystyki zabez­
pieczonych członków kas chorych. ‘Według wyka­
zów urzędowych tych kas było ubezpieczonych: 
w 1914 roku 6,160.912 mężczyzn, 3,506.164 kobiet, 
w 1915 roku 5,254.170 mężczyzn, 3,839.671 ko­
biet, w 1916 roku 5,288.922 mężczyzn, 4,793.472 
aobie-t.

W niektórych zawodach, n. p. w przemyśle tkac­
kim, papierowym i innych, liczba robotnic przewyż­
szyła już liczbę robotników.

Zgon lotnika francuskiego. Dzienniki paryskie do­
noszą o śmierci jednego z najstarszych lotników 
francuskich i pionierów awia.tyki ve> Francy i, S i­
m o n  a. Simon spadł w czasie lot,u próbnego, po- 
noecąc śmierć na miejscu.

Ile fabryk amunicji posiada Rumunia. Pisma 
francuskie donoszą, ie w Rumunii znajduje się 511 
fabryk amunicyjnych oraz, że wielka ilość zakła­
dów przemysłowych i fabrycznych, przeznaczonych 
do wyrobu -amunicji, znajduje się w budowie pod

ski, bawiących obecnie w nasz cm mieście. Program inżynierów jranmiskieb
prac przewiduje ia razie c cl czy ty, pogadanki, w y-! ,  P«rw szagazęta *  Medynie. Z Konstantynopola

„i . . , . . , 7 . donoszą: W świętem mieście mwzuimańskn m Me­dyczki, gromadzenie zbiorów przyrodniczych, n a - ;.  : * . . ,. , . __ V . • , : „ ’ „„„ dm ie powstał pierwszy dziennik, ktćry redagowarwet załozeme na terenie ogrodu miejskiego spe- - , y .  . 1 , , , ,/, . - ° ny bęu-ue w7 języku arabslam.
. 1  Wojna w Afryce. Dzienniki angielskie przyno- 

P lauf regulacyjne miast polsmcn. Wydz*ał budc !gza obs7erne cpi, y wa]k. ,CC7ĄCych się w nieraiec-
wJany R. G. O. w Warszawie, przystępując do ^  A{ W!jtho(lrfej przyCzem p o d n o s i tru-
opraeow ama p anow rogu lyjnycb dla wszyst- *̂ -n0ści, na jakie napetyka marsz najmniejszych od-
kich miast polskich, wydał specjalną instrukcję, ( zk}ów c, bózdrożnych puszczach
zalecając radom miejskim sporządzanie planów a{] jiańsk;ch . Na jeden % ^zm -u jących  oddzia-
regulacymydi miast prowincjonalnych. Przy spo- angieLkbh riapacu 0 kilki lwów -  jak dono-
rządzamu planów uwzględnione być mają głownie> dzieimiki angielskie. -  W nocy zakradł się do
aane hydrotechniczne, mające mieć zna-czenie dla 0^0ZU angielskiego olbrzymi pyton, którego z wiel-
przyszłego r( zrostu miasta. Plany takie, gromadzo- ,.ini trudem 7.abito. Inny oddział angielski zaata-
aa przez wydział budowlany będą podstawą do ^owan>. został przez rój dzikich pszczół, które rzu-
opraeowywania płsnów_ regulacyjnych, _ uwzglę-* d}y &ię prZedewszystkiem na juczne zwierzęta,
imających potrzeby miejscowe i P' wi ych Tv7njeeająC wśród nich szalony popłoch. Zajścia ta-

użteairtek. 21 Września 1.916*

elow e i planowe przeprowadzenie wszelkich orzą- 
izeń zdrowotnych, gospodarczych i kulturalnych.

Felicjanki w Warszawie. Pisma warszawskie 
donoszą, że do Warszawy7 przyjechało z Krakowa 
kijka zakonnie reguły Felicjanek.

Jak wiadomo, za czasów rosyjskich członkom 
polskich zakonów klasztornych męskich i żeńskich 
* zagranicy wstęp w gTanice Królestwa Polskiego 
ty ł surowo wzbroniony. Obecnie pierwsze Feli­
cjanki skorzystały ze zmienionych warunków po­
litycznych.

Morderstwo na cmentarzu. W Otmianowie pod 
Włocławkiem zamordowano na cmentarzu nad 
grobem męża wdowę, Władysławę Piotrowską., któ­
rej mordercy zrabowali 20 marek i 5 rubli

Obłożenie aresztem owoców w Poznańskiemu 
Jak donosi ^Goniec Wielkopolskie, w7 Poznańskiem, 
celem zabezpieczenia zapotrzebowania jabłek i śli­
wek do wyrobu marmolady i powideł tak dla w7'oj- 
tka, jak dla ludności cywilnej, wydala zastępcza 
komenda V. korpusu armii rozporządzenie, doty­
czące obłożenia aresztem jableic i śliwek, nie znaj­
dujących się jeszcze w handlu detalicznymi. Owoc 
ten sprzedawać będzie wolno tylko osobom, które 
pojadać będą legitymacyrę, wystawioną przez Wo­
jenny urząd żywnościowy.

/ Ł e  i  w i a t a .
Historya Polski po japońsku W felietonie druko­

wanym przez warszawski ^Przegląd codzienny'1 p 
Zygmunt TrcjdOsiewicz pisze: Od przypadkiem
poznanych w Tokio studentów7 uniwersytetu do­
wiedziałam sdę o istnieniu napisanego po japońsku 
dJa japońskioii szkół ludowy eh Tustr.owai.ego pod­
ręcznika M-storyi Polski; natychmiast więc kupi­
łem dwa egzemplarze tego dziełka; oglądałem łam 
wrzcnmki Pole,sława Chrobrego i snułem retleksye 
na temat wszczepianego w dusze japońskich dzieci

kie utrudniają ogromnie pochody wojsk.

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

We czwartek, dnia 21 b. m : »2alusia«, 3-aktowa 
komedya Gabryeli Zapolskiej.

W Eobotę, dnia 23 b. m.: »Jesienny ptak* (Ma- 
m:m Cołibri), komedya Henryka Batajlle’a.

W niedzielę, dnia 24 b. m. po południu: >Gęsi 
i gąski* M. Bałuckiego; wieczorem: * Jesienny
ptak* H. But.aille’a. .

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

Czwartek: , Damy i huzaay", komedya w 3-ch 
aktach AL hr Fredry.

Kątek. „Księżniczka Czardasza"
Sobota: „K siężniczka Czardasza".
Niedziela popoh: „Piękna Marsynamka \  
Niedziela wieczór: „Damy i huzary". >-*4

Zmarli.
W Znam oleili T7 gub. mińskiej .zmarł

J e l s k i ,  tlómaoz „Pana Tadeusza" na język bia­
łoruski. Jako ziemianin pracował żarliwie nad u- 
świdomieniem ludu LjalarusJdeigo w duchu pol- 
ftkim. z,amit-ścił liczne artykuły w7 „Słowniku geo­
graficznym". PrzokLad jego „Pana Tadeusza1 na 
jęzj k białoruski wydala Akademia umiejętności. 
Zmarł licząc la t 82.

D z ie ń  i  ń i t a y  poń I s i n i i i e l i s f i i .
Korespondent wojenny „Frankfurter 

Zeitung" donosi z frontu grupy armii 
Litzmanna:

Znowu próbuje w7ódz Tosyjski przełomu na 
kultu dla bohaterstwa, patryetyzmu i szlachetai 'ści! Kowel. Tu(ziny a-taków przypuSzczttł już na sil-
uarodu poLlciogo.

Polał, na Zeppelinie zestrzelonym w Anglii. Z I.i-
pin donOid góruoślą.kr »Katolik«: Zegarmistrz Je­
zierski służył w wojsku w7 oddziale lotników. Ucze­
stniczył w wyprawie Zeppelinów na Anglię. Wła­
śnie ten Zeppelin, na którym Jezierski [lelnil służ 
hę, został przez Anglików zestrzelony. Jezierski po- 
aiósl śmierć.

Praca kobiet w przemyśle niemieckim. Powoły­
wanie kobiet do praoy w przpdsicbiorstw7acb prze­
mysłowych podczas wojny osiągnęło bardzo wyso- 
u i stopień, pomimo, że już w czasie pokojowym od 
szeregu lat zaznaczał się w przemyśle stały wzrost 
pracy kobiecej Ciekawe w tej mierze cyfry przy 
-teza iReiclisarbeitsblatt* odnośnie do przemysłu 
w Niemczech:

/

ny wrał obrońców w lipcu i sierpnia, by  zoba­
czyć, jak  się załamują wszystkie, wciąż od m> 
w a nacieiał, by w ynaleźć gdzieś miejsce słabe 
W ał cm entarzy i grobów rosyjskich rozpościera 
się n a  wschodnim brzegu Stocłiodu, coraz gę­
stszy i coraz bardziej zw arty potężnym łukiem 
dokoła msłego m iasteczka wołyńskiego, gnie. 
żdżącego się pośród bagien, którem u Brusiłow 
dc>T)omaga do krw awej nieśmiertelności w dzie­
jach. A jednak wodz lmkatoinb ludzmich ide u- 
waża jeszcze gry  swej za p>rzegraną. Zdaje mu 
się, że odkrył nowe miejsce pomiędzy gościń­
cami, z których jeden wiedzie od zachodu z 
Włodzimierza W ołyńskiego, drugi zaś z połu­
dniowego zachodu od Kamionki przez Horo- 
chćw do Łucka. Łańcuch wzgórzy z łagodnie

■tfyras'1 ającemi kopami i głęboko wciętemi doli 
nami Steinowi tam  w okolicy W htyna dział wód 
pomiędzy zlewiskiem Czarnego i Bałtyckiego 
morza i n a  zachód stąd , w  obszarze źródeł Łt<- 
gu, n a  przestrzeni pomiędzy Świniuchami a 
Szelwiowem, przypuszcza .nieprzyjaciel, ż.e od­
krył isłaby punkt maszego frontu. Starannie czy­
ni swoje przygotowania. Czwarty korpus sybe­
ryjski i korpus czterdziesty, którego czw arta 
jyw izya  strzelców, „żelazna1, raz już pod Ki- 
sielinem tak  strasznie krew  przelała, wreszcie 
jedna dywizya ósmego korpusu, zostały n a  pię- 
tna&tokiio.metrovvej przestrzeni frontu, p rz ^ n a - 
ezonej do ataku , wypełnione, świeżo, wbudowa­
no gęsty wieniec bateryj, nawieziono olbrzymio 
masy amunicyi, dywizya orenburskich kozaków 
ustawiła się poza frontem. Dnia 30 sierpnia roz>- 
Jano kozakom wódkę, najlepszy znak, że po­
trzeba ich pomocy, czy to ich naliajek, by ocią­
gającą się piechotę pędzić do szTurmn i w  o- 
gień, czy też bezwzględnego ich okrucieństwa, 
by po udanym  przełomie wyzyskać zamieszanie 
u przeciwnika. Z punictualną dokładnością zo­
stały  wypracowane rozkazy dla ataku, wyzna­
czone kliny, ktÓTe szturm  miał wybić, podano 
cele. Oddalenie wynosi tylko okrągło trzydzie­
ści kilometrów od podstawy — Łucka. Jeśli po­
wstała w7 szeregach szczerba, cale wojsko re­
zerw może się w n ią -wlać natychm iast, by, o b ­
chodząc w kierunku na północny zachód, u- 
biedz Kowel. Broni stanowisk grupa pod rozka­
zami! generała Litzmanna, zdobywcy Kowna.

Ostatniego dnia sierpnia o świt ic rozpoczęła 
arty lerya tosyjska, k tó ra już poprzednich dni 
widocznie się wstrzelała w teren, ogień silniej­
szy na caljim  froncie, podczas gdy piechota u- 
iiwa zasieki druciane i zwolna podbiera się na­

przód. Około godziny jedenastej rusza z  lasu  na 
południowy wschód od Szełwowa niespodzianie 
silny ata.k masowy, k tóry  wprawdzie z powodu 
wielkiej rozpiętości frontu załamuje się krwawo 
jeszcze przed naszemu zasiekami, jednakże 
wgniata stanow isko konwedów na jednem 
wzgórzu na wschód o<ł Irojniina. Bataliony, sto­
jące n a  północ r południe od m iejsca wgniece­
nia, w yginają natychm iast sw7oje flanki, by 
ujść oskrzydlenia. Bezpośrednio potem popro­
wadzony kon tra tak  honwedów i wojsk niemie­
ckich z lolał Rosyam całkowicie wyrzucić, gdy 
jednak przeciwnik znowu ściągną] znaczne ma­
sy, przepada wzgórze powtórnie i  Kosyanie 
przedostają się aż do ką ta  lasu, z powodu ćbi- 
wnego kształtu  zwanego trójpalczystym . Przez 
cały dzień wałezą tu  uparcie i zacięeie, by  irie- 
d,opuścić do dalszego rozprzestrzeniania _ się 
Rosyam Je s t to jakby  ustawiczne zatykanie i 
naprawianie tam y stawowej, w7 k .ó re j burzliwo 
fale wciąż na nowo wybijają dziu|vy i eaczurby. 
W  nocy n a  1 września udaje się następnie Niem­
com i bonwodom okalająco i koncentrycznie po­
prowadzone uderzenie, które im całkowici* od­
daje w7 posiadania starą linie. Jhejsce wdarcia 
się zostało zapełnione m syjskiemi tnipam i. — 
Przywieziono kilkuset jcuców7.

Tymczasem dalej na południe rozpłomieniły 
się walki rozlegle. Główne uderzenie tnieprzj j a  
cielą skicrorwalo sio na wzgórze 259, przez k tó ­
re wiedzie droga z  J3ubnowa do Korytnicy. Tu 
rozstrzelała artylerya* rowy, n.nno zaciętego o- 
poru przebito się prz.cz iinie obrońców n a  połu­
dnie i północ od wzgórza. Jedna, fala rosyjska
rozlewa kię natychm iast ku poliiiwcy, napad
tam z tył u n a  wojska, wwtrwalc trzym ające 
swój front., i zmusza je przez to (k^ wygięcia 
frontu i cofania Sie krok za kr okiem. W lesie^ ,.a 
j ólnoc od  K orytnicy^irz.ychodzi do. dltigicli, 
ciężkich zmagań się, turwalce wr^cz. Tym za- 
Sfcin zaś podeszły doiinami główne kolumny 
IiOGyan. wbrew swyimtewyczajom nie izucając 
się przodcwszystkrLeiw W  rabowalnia /dobytycli . 
stanowisk, lecz udorzfijiic wprost ma K oryu iicę .1 
Już z jakie trzy  tysiące piedroty uicadowiło się 
w w wbitej szczerbie, zaciągają działa, ulice wio­
ski K orytnicy zapełniają się już rosyjskimi 
sztabami i kolumnami, z góry z wiatrakiem  na 
południe od wsi spuszczają d ę  silne patrole ku 
zachodowi i wkrótce po południu pojawiają się 
w m iasteczku Swiniuchj7 u mostu nad Ługiem. 
Ozęść główna po przebyciu cyplu lasu; zw raca 
się <na południe w kierunku Kolpytowa. 1 osya- 
■nic usiłują wpirawdizie oczyścić także wielki las 
na południc od K orjdoicy, jednaLżj karvalerj7a, 
sto jąca na południe od drogi, wiodącej do Pu- 
stomyit., część ludzi, znajdujących się w ro­
wach, 7,wraca w ty ł i  w ten sposób trzym a nie- 
przyja.ci.ela w przyzwoitej odległości., odpiera­
jąc jednocześnie krwawo jeden masowy a tak  od 
frontu za drugim. Ba, naw et z własnego frontu 
ściągają poszczególne plutony, k tóre się przy­
łączają do wielkiego kontrataku  n a  wzgó­
rze 259.

Zaledwie, jakie dwadzieścia m inut dane było 
Rosyanom cieszyć się posiadaniem Swiniu- 
chów. Ledwo co mieli czas na starej kw ater/o  
pułkowego sztabu rozbić pakę z piwem, pood-

JEyjki i wypróżnić zawartość (czego z po­
wodu gorąca ostatniego dnia sierpnia nie mo­
żna im brać za złe). W  tem po obu brzegach 
Ługu od strony Świniuehów7 uderzyły batalio­
ny  strzelców niemieckich, przed k 'ó rych  pe­
wnym ogniem i dzikim okrzykiem  >Tnirra<., 
Rosyanie bezzwłocznie ustępują w tył. Potę­
żnie strzela w przestrzeń atakow aną artylerya 
austro-węgierska. Cztery baterye w pamiętnym

braku koni, koszta wywozu drzewa z lasu podk 
wyższyły się u  300—500 procent.

Ten b rak  surowca bardzo dotkliw ie odczuwa 
przemysł drzewny. Nic dziwnego więc, że wo­
bec bardzo wysokich kosztów przetworu drze­
wa, wy w7 olanych brakiem odpowiednich sil ro­
boczych) tudzieżi wysokicmi cenami m aterya- 
łuw technicznych ird., ceny m ateryalów  drzew­
nych doszły do takiej wjosokości, że przekra-n 1 f, et a „    _ i  ̂aa .tym dniu 31 sierpnia r wrzuciły przeszło 20.000 czają stan p-zedwojenny o p f z M o  100 p n » .

pocisków z rur. Od potudnia. i południowego za­
chodu napierają austryaclue rezerwy, strzelcy 
i świeży batalion lekrutów . N iep i/jjac ie l onie­
miał. W ysunięta naprzód arty lerya, zanim ja­
szcze przyszła do strzału, musi zawracać, ko­
lum ny w popłochu odpływają, z Korydniey. — 
Tylko piechota usiłuje utrzym ać się przy po- 
czałkowym sukcesie, bijąc się dobrze w krw a­
wej walce wręcz. Krok za krokiem  przysparza 
kon tratak  terenu. Na k ró tk ą  chwilę niebo

Przedew-nzystk,iom należy 'usunąć dotkliw y 
brak sił robocz^ ib. Chociaż dla robót leśnych 
i w  przemyśle drzewnym nie trzeba robotni­
ków  ustawowo kwalifikowanych, nie m$zn< 
jednak  zrezygnować z robotników wyszkolo­
nych i od. młodości do takich robót pi żywy. 
kłyóh W ym agają one bowiem nietylko capu. 
wiedniej sprawności, lecz także połączone są 
z nieciezpieezeństw7em życia tak  dalece, że Za­
kład ubezpieczenia- robotników od wypadków

;n„erywa zapasy. Oknio godziny siódmej w7ie- roboty w lecie i w  tartaL u zalicza, rlo naime- 
ozorem ustemiie naa-h unał dz,ennv nrzed zi- „t, „(„„.o ra „~o„.raozorem ustępuje nagle upał dz,enny przed zi 
mną wichurą. Spada strumieniami deszcz, za- 
ldga świat całkowita, ciemność, tylko na cząst­
kę sekundy rozświetlają teren  błyskawice. — 
W starym  rowie dawnego naszego stanow iska 
nasi i przedryniey tłoczą się nawzajem. Jedna 
kompania rosjrjska, k tó ra nadchodzi z pomocą, 
wpada na kaw ałek rowu, obsadzony, przez 
Niemców i zostaje na odległość 50 metrów 
wystrzelana do nogi. W nocy dla zyskania 
lepszego pola ostrzału odprowadzają, wojska 
nasze o k ilkaset m etrów wstecz na wzgórza 
pod Korytnicą. P atro le pozostają jednali: na 
przedpolu. W ściętym lesie n a  wschód od Ko­
ry tn icy  leżą pośród ostów, w ystrzelających 
bujnie do wysokości człowieka, setki trupów 
rosyjskich, cała przestrzeń przedarcia się ro­
syjskiego zasiana jest poległym’. Tylko jńkich 
czterystu ludzi nierannych w tem miejscu "wzię­
to do niewoli. 17
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W śród czynności krajow ej Centrali dla go­

spodarczej odbudow y Galieyi głównie miejsce 
zajmie przygotowywanie m ateryałów  na odbu­
dowę kraju . Z pewnością Centrala wywrze zna­
czny w pływ n a  uregulowanie cen -m ateryałów  
budowlanych, oo znów n a  odwrót dodatnio 
przyczjmi się 'do podniesienia samej a k c ji  od­
budowy. Chociaż dążenie do zniżenia cen ma- 
tcryałów budowlanych oka.zuje się wielce po- 
żądanem w  interesie tej akcyi, uzna*5 się musi, 
że podwyżka cen m ateryałów  zwłaszcza drzew­
nych nie polega ty lko  na samowoli i licliuiar- 
stwie, lecz że raczej "wywołały ją  trudne sto­
sunki, tkw iące we w ypadkach wojennych. Po­
nieważ Centrala ma również za zadanie w  cc- 
lo7wy sposób popierać przemysł i handel, prze­
to nie mogłaby użyc środków, mający cli cechę 
gwałtowności. Każde bowiem utrudnianie' i tak  
nie najlepszego położenia przemysłu i handlu

bezpieczniejszych i staw ia je  praw ie n a  równi 
z robotami we fabrykach dynam itu. Z tego 
też powodu zasługująca na wszelkie uznanie go­
towość w ładzy wojskowej, by  przyjść tu  z p o  
mocą nie odhiiosla oczekiwanego skutku. W; 
rolnictwie, oddziałami robotników zestawiony­
mi bez względu n a  ich kw alifikaeyę, osiągnąć 
można było jak ie  takie zadow alające rezultaty , 
w lesie jednak i w przemyśle drzewnym do 
świadczenia z partyam i robotników złożonych 
z różnych zawodów7 były tak  niepomj ślne, że 
przedsiębiorcy po największej części z nich re­
zygnowali. Mimo to pomoc w ładzy wojskowej 
może wydać bardzo dodatnie skutki, jeżeli wy­
znaczanie oddziałów robotników7 rtlbędzie się w 
sposób system atyczny. Należałoby prowadzić 
ewidencyę wszystkich robotników leśnjmh i ta r­
tacznych niezdatnych do służby na froncie i ta ­
kich tylko odkomenderowywać do robót w lesie 
i tartakach . Taksom o należałoby postąpić % 
jeńcami. Wówczas e powodu naturalnego po­
większenia produktyw ności robotników wojsko­
wych i znacznego zmniejszenia się stopy niebez­
pieczeństw ^ przedsiębiorcy niewątpliwie w jak  
największej mierze korzjistać będą z uprzejmo­
ści władz Wojskowych. Nie wątpimy, że in ter 
weneya Centrali u  władz wojskowych w  tym 
kierunku byłaby situ toczną, a  to tem bardziej, 
że w7zmożenie prodnkcjd m ateryałów  -drzew­
nych leży również w7 interesie w Lud z wcisko­
wych.

B u rc e w  o sp raw ia polskiej-
Głośny rewolucjonista rosyjski Burcew, który 

przez długie lata prowadził walkę z caratem po­
szedł, jak wiadomo, do Kanossy i od tej chwili na 
wszystkich punktach zmienił oryentacye, pomimo, 
że już po udzielonej mu amnestyi dwukrotnie by! 
aresztowany, Dla nas znamienną jest zmiana jego 
poglądu na sprawę polsko-rosyjską. W roku 1913 
w Paryżu złożył Burcew zapatrywanie swe na poli­
tykę w następującem oświadczeniu:

sZa.wsze mówiłem towarzyszom polskim, żo Pola
mog-łoby zaszkodzić życiu ekonomicznemu kra- €y nigdy nie doczekają się "wolności od Rosyi 
ju tak , że osiągnięte gdzieindziej korzyści nie 1 gdyby i
zostałybj7 'zrównoważone. C entrala zatem bę- 
izie m usiała starać  się stworzyć w arunki na­

turalne dla sprow adzenia cen 
malny, a osiąg7nąć to może przez użycje swego
wpływu -pako in&tvliioyi -o pupliczuiym chara­
kterze w kierunku usunięcia trudności, których

mnie obudzono pośród nocy i zapytane, 
kogo powinni popierać Polacy w razie wojny po­
między Austryą i Rosyą — bez chwili wahania od- 

na poziom #or- powiedziałbym: Polacy powinni popierać Austryę- 
Nikt ze znających Bureewa tym jego słowom nie

naUaw?U znaczenia. W Święcie rf-węhnwrnvTr- tUrr-
ccw zdobył imię. jako rewolucyjny Sherlock Hol-

nasiępstwem  jest właśnie ta  nadzrryczoijna wy-[mes. a nawet najsprytniejsi detentywi muto % mia- 
cokość CCii rodajni poza obrębem swej specyalności. Ale Brr-

W Galieyi przez wj7padki wojenne ucierp iał,ce'D niestetj, miał jeszcze jedną speejuunosc. ga­
rnij bardziej n rz c n m ł drzewny. Nie tyle dewa- datliwość — i nikt me mógł przepowiedzieć, aokąa 
s ta c je  lasów i zniszczenie tartaków  dały r.m | język go zaprowadzi... A zaprowadził on go do <ar- 
sie tak  boleśnie wc znaki, co raczej towarzy- skiej Kanossy. .
jjzące wyptaikom wojennym okoliczndSci, wslru- w  »Tribune de Gencve« znajdujemy następujący 
tek  który  cli naw et po wyparciu nicprzyja c ic la : telegram: »Burccw ogłosił w gazecie Młiecz* art.y- 
z k ra ju  przemj7sł ten nie mógł się podźwignąć. lkllł w sprawie polskiej pod tytułem: »Dla Polakow 
W oina bowiem wybuchła w takim  czasie, kiedy możliwą jest tylko jedna oryertaeya losyjs a*, 
prawie wszystlee drzewo okrągłe ścięte w  lecie Rmiiędzy innemi w artykule tjm  Burcew pisze.
1914 a  przcwmżna 'Część drzew7a ściętego w zi­
mie 1913/14 jeszcze się znajdow ała w lesie i 
miała być "wywieziona z lasu w zimie 1914/15. 
Ponieważ sieć dróg kolejowych w  Galicy1 jest 
stosunkowo słabo rozwinięta — dalej z powodu 
złego stanu  dróg, poniszczonych jeszcze więcej 
przez wojnę, a wreszcie1 z powodu dotkliwego 
b raku  sił roboczjmh i koni, najw iększa część 
tego drzew a a także znaczna ilość drzew a po­
chodzącego z davv7niejs7/yoh roczników7 cięcia, 
jeszcze leży w7 lesie i psuje się.

Zapasy drzew a opałowego są zatem w7 sto­
sunku du1 ogólnej potrzeby bardzo nieznaeane, 
albowiem tylko tego drzewa użyć można, które 
znajduje się blizko 6t-acyi kolejowych. Nowe 
zręby zaś wyznaczono w czasie w7ojny tylko 
w takich parcelach, które przedstaw iają moż­
ność1 łatwego i opłacającego się wywozu z lo­
su. Z natu ry  rzeczy wydajność tych nowych 
zrębów nic jest znaczna, a  to tem bardziej, że 
mimo niewielkich eddaleu, z powodu ogólnego

.»Polacy nie powinni zapominać, że aż do wmjny 
obecnej i w ciągu tej "wojny, nie posiadali oni i nie 
mogli posiadać in n y ch  przyjaciół, prócz pańtaw 
ententy, a zwłaszcza Rosyi, walczącej z gennani- 
zmem«. '  *

Onego czasu i Hereen miewał chwile zaćmienia... 
Była chwila, gdy wystąpił r.awet z artykułem: 
j.Pójdziemy za Romanowymi*. Ale to były chwile, 
gdy llos.ya dokonała reformy wTościauskki, gdy 
wielu wbrew ostrzeżeniom Czernyszcwskicb łudzi­
ło się, że już rozpoczęta era reform dalej kontjmuo- 
waną będzie... Burcewmwie i 1’leeliauowowie -idą 
za Romauowowymi* wówwzas, gdy ci ostrzą nóż 
reakcji... i przez to kreślą własną przeszłość.
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(■Wznowienia: ..Lekkomyślna siosira". — „Panna 
ileżatka". — ^Jestem zabójcą". — „Gęsi i gą­

ski". — „Pigmalion").
( zaiy wojenne odmiennie zgoła kształtują^ 

atosunk* w teatrze. Zapatryw ania ogółu n a ’ 
a siły i środku regulują sic koniecznościanii, 
%kala wym agań przystosowywa się do stosun­
ków w yjątkow ych i związanych % nimi trudno­
ści. Na te wyjątkow e stosunki składa się prze­
dłużające się ponad m iarę odcięcie Krakowa od 
W arszawy i utrudniona kom unikacya nńędzy 
teatrem  krakow skim  a tealram i^watszawskim i. 
Te stosunki u trudniają odświeżenie reportem- 
ru oryginałnemi now7ioścjami, k tó re wzajemnie 
aióglby sobie oddaw7ać K raków  i W arszawa
Pcznań i Lwów. Jost tych nowości co praw da 
cle wiele —  bo ze w szystkich -dziedzin twórczo­
ści -rodzimej w sferze lite ra tu ry  i sutuki naj­
bardziej uszczupliła się ewęść dram atyczna, ale 
bądźcohądź, jest ich tjde. że starczyłoby ich na 
ki'ka wieczorów, a umiejętne rozłożenie tego 
4oro]iku i przeplatanie go dopływem sztuk ob­
cych, mogłoby znacznie złagodzić głód nowości 
ro p erto a iw y eh , jaki K raków  v, znacznie więk­
szej mierze od in rycb  m iast odczuwa.

Na razie jednak trudności są nie do usunię­
t a  wobec odcięcia od zagranicy, a  dyrekeya 
tni&woloną jost posh:giwrać tię  wznowieniami, 
przjstóso  w-rtiemi do zreorganizowanego kome-

drowego- przew7ażnie zespołu krakowskiej sce- 
ny.

Kilka pierwszych wz.nowień nazwać można 
w pomyśle i przeprowadzeniu szczęśliwemu J a ­
ko  kom pensatę artystyczną za ograniczenia re- 
pertoarowe, now a dyrekcji! czyni widoczne u- 
silowrania, aby podnieść artyst.ve-zny puziom 
przedstawień nietjdko pod wwględem wtyikctia- 
n ia^nle i inscenizacji, k tóra w  czasach ostat­
nich na'scenie naszej wiele pozostawiała do ży­
czenia.

Pierwsze przedstawienia F redry , Korzeniew­
skiego, Shaws i rerzyńskiego, mogły przygo­
tował nem  reżyserskiem  i m alarsko-dekoraeyj- 
n-em stwierdzić, że w tym  kierunku te a tr  nasz 

, z duchem i  postępem czasu zdążać pragnie, że 
.na te nowe kierunki i zadania teatru  oczu za­
mykać nie chce. Świadome celu dążenie, jasno 
określony program, zarysowały się już w  bie­
gu k i  Lu pierwszych wieczorów teatralnych, co, 
nie uprzedzając dalszego ciągu, na razie z za­

dow oleniem  podkreślić wypad?.. Doświadczenie 
[reżyserskie i duży nakład, pracy tow arzyszą u- 
, siłowaniom reżyserskim, pp. Stanisław skiego i 
' Jednow7siuego, w  których przejawia się dba­
łość i styl, pomysłowość w inscenizacji i sta- 

(ranność o stonowrame styiow e aktorskiego ze­
s p o łu  zwłaszcza w kome-dyach F redry  i Ko- 
' r : er;ówrsld8go. W tym kierunku chwalebnym 
| egzaminem by le  przygm-owanie >Beneta« i 
i s (jiotiLta« o k tórem  w sw7oim czasie zdawali­
śmy sprawę.

Dalszemi
w zn o w ien ia

ogmwann 
jednoaktów ki

tych  usiłowań ty ły  
u; F reu iy : »Jestem

zabójcą«, oraz ->Panny mężatki« Korzeniow- 
sldego. J a k  ze starego obrazka współczesnego 
wyciętym był ten zgrany w stylu 1 rctaowslum  
zespół, w którym  kióiow ał przepysznie obmy­
ślaną figurą Kokoszkiewicza p. Burka*, w 1 tó- 
rym  p. Szynrborsk znajduje sposobność oka- 
zitnia swych uzdolnień charakterystycznych 
w typach stylowej kom edyi obyczajowej sta­
ropolskiej, —  w którym  naw et p. Zarzycka 
stwarza subretkę mieszczącą, się artystycznie 
w stylizowanych ram ach Fredry. Nie chcę też 
pominąć p. Eiegańskiego, k tó ry  w rOii ara 
skiego stylowo dopełnia całości tego- grona, 
w którem  duch F redry  rozsiewa klejnoty  swe­
go dowcipu i obyczajowej obserwacyi.

u>Panna mężatka« Korzeniowskiego dala p. 
Solskiej sposobność rozwinięcia gry pizcsub- 
telnej, utrzym anej z w łaśc.wą artystce iutm cyą 
w tych  półtonach, którem i p. Solska ta k  urn i- 
jctnif i dyskretnie suggestyonuje nie tylko 
ś wesfo partnera p. S tanisiar jkiego, are i pu­
bliczność, z najwyższem zaintercsowanieni po­
chłaniającą -tę g-ę pełną artyzm u w całości _ i 
szczegółach, jednolitości stylowej niczem me 
zamąconej. Zestawienie tej ureacyi _ z olą 
Lizy w : Prgmoiionie^ ] ozwala w pełnej mierze 
ocenić rozciągliwość skali talen tu  p. iSo ■ kicj, 
k to r  w dwóch tak  odmiennycn rolach umie 
wydobj7ć cały czar subtelnego iętju i uiu- 
talnośei, d y sk rec ji salouow7ej i gminnego ouru- 
cnn —  wreszcie jaskrawego realizmu, tam, 
gazie tego wym aga inteneya autora.

W iPigm alionic«, reżyserowanym bardzo 
st?.< nnie przez p. Jednowoidego, nasz koine-

dyowy zespół spisuje się wybornie. Obok p. 
Solskiej, styloryą, jakby  ze starego poi tretu 
wyciętą sylwetę starszej angielskiej dam j7 
światowej, daje p. Kosmowska, nieocenioną w 
umiejętności podkreślania rysów znamien­
itych tego rodzaju typów7; p. Bofucza ujmuje 
siłą praw7dy i szczerej naruralnuści, jako prof. 
Higins. A wszysej7 inni dostrajają się do lonu 
atm osfery salonu angielskiego, tak  spToiapo- 
waneg-o rozdźwiękiem, jaki tu  wprowadza Liza.

Jako  jedno z pierwszych wznowień w cią­
gu tygodnia, zobaczyliśmy najlepszą bezsprze­
cznie z kom edjrj Perzyńskiego rL ekkom jślną 
siostrę*. Przedstawienie jej wypadło na  ogół 
bardzo dobrze. Pojawiły się niedawno glosy, 
że kom edya ta  nadaje się ze w7szech m iar do 
tego, abjr ją  przedstawić w ram ach stylizowa­
nych. Obawiam 'się, ze lego ródzaju rozcią­
ganie zasady stylizaicyi na  riitwoJy współcze­
snego repertearu , doprowadzić może do prze- 
>^dy, a  w każdym  razie odwrócić uwagę od 
ważniejszych zadań teatru , za jakie uważać na­
leży stronę aktorskiego traktow ania rok To 
też nie czjmię żadnych zastrzeżeń odnośnie do 
wjnaawy i przj-rgotowania sztuki. W olałbym 
raczej wykonana wc-om kom edji obok nale­
żnych im poehwuł zwrócić uwagę na pewne 
niedociągnięcie ról. Nie odnosi się to  do 
p. Solskiej, k tóra z wielką zręcznością gra 
relę Heleny i wybornie oświetla psychikę głu­
pie:, zazdrosnej ; przewrotnej ilki salonowej. 
Pani Bedoarzewska podbija widownię akcen­
tom szczerości, który jest podstav,7ą roli Maryi, 
jej siostra Ada w grze p. Zarzyckiej bezmyślną

paplaniną dobrze moralne i oby­
czajowe środowisko, ktorego ty*owrm  uoso­
bieniem jest przcm jilow iec Topolski. P. 1* eM 
man zasadnicze rysy tej figury zaobserwował 
bardzo dobrze, ale w szczegółach niewątpli­
wie je przojaskrwawił, zwłaszcza, w sec-nn, gdy 
daje się porw;ać o b u rz e n iu ^  z powodu głupoty, 
M*rvi. P- M ie rz e j e w s k i  nie czuje Się w7 :oli 
Olszew7skieg0‘ swobodnym. Je s t skrępowany 
w7 ruchach —  -mało clastyczmy, jaOeo — lowe- 
las  uwodziciel, skutkiem  _ czego niewytłum a­
czoną się w y d a j e  sym natj'", jaką go darzy 
Helena. Za to doskonałymi byli pp. StanLlaw7- 
ski i TTzywdar, pierw7szy, jako brat, drugi, 
j a k o  "mąż Matyi.

Cyklu wznowień dopełniła zawsze chętnie 
słuchana kom edya Bałuckiego >Gęsi i gąski«. 
Grano ją we w szystkich rolach bez zarzutu. 
Artyści starali się utrzymań się w  stylu oby­
czajowości autora »Grubych rj"b«, a  g a le r ja  
posraci lubo przypruszona już pyleni ^ćzasu, 
przypomniała nam epokę, w której K raków  
z radością i zachwytem w itał aażdy  nowy 
utw ór Bałuckiego. Pole dla ̂  sty lizac ji w  wy­
stawie w ty n t  ruw orze otwiera się szeroko j 
tylko w takich ram ach utwór dziś ma prawo 
bytu  na scenie. Można się było o to pokusić, 
a*" zyskałaby n a  tern niewątpliwie całość arty ­
styczna i strona malarska.

W  przyszłości należy to k o r 'cczine uwzglę­
dniać przy wystawianiu sztuk Bałuckiego, dla. 
pamięci którego* tea tr krakow ski ma szcze­
gólne obowiązki. ' Pr.
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